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Rozmaitości sportowe.
Stan mistrzostw w Danii przedstaw ia się następu­

jąco: 1). A. B. Akademicy, 2). Boldkluben 1903, 3). Ko- 
penbavus Boldkluben, 4). Boldkluben 1893, 5). Frem ,
6). Oc. Boldkluben, 7). K. F. u. M.

Puhar alpejski. Celem rozwinięcia poziomu footb. 
stw orzono instytucję w alk o puhar alpejski. Najpierw 
walczyć będą kluby o puhar krajowy, zwycięscy tegoż 
walczyć będą aż do rozstrzygnięcia o puhar alpejski, 
a m istrz alpejski stanie do waiki z m istrzem  dolno- 
austrjackiego puharu. Celem jest tu podniesienie klasy 
gry  klubów prowincjonalnych.

Ustawiczne schodzenie z placu przed zakończeniem 
matchu zdarza się często w Czechach. Przypisać to n a ­
leży brakow i dyscypliny danych graczy, a naw et klubów. 
Także i na olimpjadzie zeszli Czesi z boiska, niezadow o­
leni z rozstrzygnięć sędziego.

Celtic pokonał w Paryżu kom binowaną drużynę 
złożoną z graczy Racing Clubu i Cercie A thletiąue 6 :0 .

Rozstrzygająca walka o puhar wiedeński t. zw. 
binal, rozegraną zostanie dnia 10 lipca b. r.

Polonia warszawska zwróciła się do Czeskiego 
związku footb. z prośbą o w yszukanie jej trenera  footb.

Brandenburgski związek pitki nożnej obejm uje 272 
klubów z 29720 członkami.

Niemiecki zw. footb. zabronił swoim klubom  roz­
gryw anie m atehów  z Teplitzer F. C. Bliższy powód nie­
znany .

4020 rocznych kart matchowych na swoim placu 
sprzedał w bieżącym roku Blackburn Rovers.

Zawody Morawa — Śląsk odbędą się 28 sierpnia 
b. r. w Opawie.

Międzynarodowy match żurnalistów Belgji i Ho- 
landji w Antw erpji w ypadł 2 : 2. 

Południowe Niemcy przeciw półn. Niemcom walczą 
dnia 19 b. m. w H am burgu.

Mistrzostwo Holandji zdobyła w rozstrzygającej 
walce prowlncyonalna drużyna N. A. C. Breda, zw ycię­
żając niespodziew anie zeszłorocznego m istrza Ajaxa (Am­
sterdam ) 2 :0 .

Galia (Algier), północno - afrykańska drużyna, bawi 
obecnie w Szwajęarji. W pierw szych zawodach przeciw 
Sp. C- Etoile p rzegrała Galia 2 :4 .

Program międzypaństwowych matehów A ustr. Zw. 
F o o tb .:
We wrześniu 1921 r. przeciw  Niemcom poł. w W iedniu. 
W paźdz. „ „ „ W ęgrom w Budapeszcie.
W  kwietniu 1922 ,. „ Szw ajcarji we W iedniu-
W maju „ „ „ W ęgrom „ ,.

Niemcom „ ,,
Mistrzostwo Hiszpanji zdobył Bilbao. 
Dochód z matchu Anglja — Szkocja wynosi 

8093 funtów.
Połudn. niem. związek footb. w ygrał z rozegra­

nych 43 m atehów 26, nierozegranycn było 4, a 13 prze­
granych.

Tottenham Hotspurs tegoroczny zwycięsca o „Coup“ 
angielski, rozegrał w maju b. r. swój ostatni match 
z Tulhain z wynikiem 1: 0. Dochód przeznaczony został 
na cele dobroczynne.

Dotychczasowi zwycięscy w walkach o „Challenge
Coup“ w szystkich drużyn londyńskich. W r. 1911 —  
Tottenham , 1912 —  Clapton Orient, 1913 i 1914 —  
Crystal Pałace, 1915 — Nillwall Atletie, 1916 —  1919 
nie rozgryw ano, 192.0 — Chelsea, 1921 — Crystal
Pałace.

Simmeringer Sportclub (W iedeń) ma w krótkim  
czasie pow iększyć swój plac.

Czeski związek footbaliowy zwrócił się do austr. 
związku footballowego z prośbą, aby tenże zabronił grać 
swoim klubom  z drużyną M. T. K. z P reszburga z tego 
powodu, że P reszburg  należy do Czech, a M. T. K. do­
tychczas do czeskiego zw. footb. nie wstąpił. (A nalogi­
czny w ypadek zachodzi z bielskim i i cieszyńskim i klu­
bami. Możeby P. Z. P. N. nareszcie coś zrobił w tej 
spraw ie ? !).

finlandja pobiła w Sztokholmie reprezentatyw ną 
drużynę Szwecji.

Drużyna niemieckiego związku footb. w Czechach
ma rozegrać w dniu 29 bm. zaw ody z reprezentatyw ną 
drużyną połudn. Niemiec. Skład niemco-czechów nastę­
pujący: Kereny, W eiglhofer, K netupka, Cimera, Jordan, 
Berger, Popowich, Hoss, Les, Feller, Polster. ■

Kartel między austr. a czeskim związkiem fooib. 
został zaw arty. Przew iduje on przy przenoszeniach się 
graczy, czas jednego roku kary i uznanie w szystkich kar, 
zawieszonych przez dane związki.

Old Boye Slavii grali w Spalato przeciw K. S. Haj­
duk 5 : 0  (2 :0 ) .

Wydział A. C. Sparta wezwał, K. S. Slavię do match- 
rew anżu w miesiącach letnich. Dochód ma być przezna­
czony na cel dobroczynny.

Fiirth grał w Malmó (Szwecja) przeciw Football 
Forening i w ygrał 2 : 0. Slavia praska pokonała tę  samą 
drużynę 10/5 b. r. 7 : 1.

Związek jugosłowiański pertrak tu je  ze związkiem  
-szwajcarskim o rozegranie m atchu m iędzypaństwowego 
w miesiącu lipcu w Zagrzebiu lub Belgradzie.

Włoska drużyna S. C. Italja -  Medyjolan rozegra 
dnia 25 i 26 czerw ca 2 m atche z drużynami berlińskiem i 
w Berlinie.

Klęskę ostatnią Niemców przeciw Węgrom uspra­
wiedliwia prasa  niem iecka w następujący sposób: nie­
fortunny term in tych zawodów, w czasie kiedy odbywały 
się ostatnie rozgryw ki o m istrzostw o Niemiec, tak  że 
najsilniejsze drużyny nie mogły dać do dyspozycji swoich 
najlepszych graczy i drugie, że kilka silnych drużyn w y­
jechało na letnie tournee.

Angielski związek footbaliowy buduje boisko związ­
kowe, k tóre zdoła pomieścić z górą 130 tysięcy widzów, 
z tego na 30 tysięcy urządzona będzie kry ta  trybuna.

Ujpesti (Budapeszt) przyjeżdża z początkiem lipca 
br. do Krakowa. Je s t to jedyna drużyna węgierska, któ­
rej się udało w jesieni ubiegłego roku pobić M. T. K. 
w stosunku 1:0.

Austrja górna — Bawarja rozegrają w jesieni 
match footbaliowy.

Union Ziżkov wyjeżdża do Jugosław ii celem roze­
grania kilku zawodów w Belgradzie, Zagrzebiu i Lublanie.

Hakoah (W iedeń) rozpoczął w tych dniach roboty  
około swego nowego placu.



Slavia (Praga) przyjeżdża dnia 3 lipca br. na re ­
wanż do Rapidu (W iedeń).

Następne walne zgrom. Niem. Zw. Footb. odbędzie 
się w dniach 17 i 18 czerwca 1922 r. i w tym że term i­
nie odbędzie się ostatnia rozgryw ka o ty tu ł m istrza Nie­
miec na r. 1922.

Starsi panowie a sport.
Sport jest czynnikiem fizycznego wychowania mło­

dzieży, więc z natury rzeczy powinniśmy przedew szyst- 
kiem zyskiwać dla niego młodzież. Dla starszych panów 
we wieku ponad 30 lat, może być mowa o sporcie jedynie 
w społeczeństwach z pew ną już tradycją sportową, w któ­
rych już od szeregu lat uprawiano ćwiczenia sportowe, gdzie 
młodzież sportowo w ychow ana dojrzała na mężczyzn. 
Trudno bowiem wym agać zrozumienia dla sportu u lu­
dzi, k tórzy za młodu nie zaznali przyjemności, jakie dają 
ćwiczenia fizyczne. Kto za lat młodzieńczych nie odda­
wał się ćwiczeniom w różnych gałęziach sportu, jak lek- 
ka-atletyka, football, pływanie, narty  i t. p., to w okre­
sie męskości, rzecz jasna, ani ich korzyści nie pojmuje, 
ani ich braku nie odczuwa. Dla tych sport jest czczą 
zabawą, połączoną ze stratą drogiego czasu wolnego, 
k tóry  przecież — ich zdaniem — znacznie przyjemniej 
spędzić można przy zielonym stoliku i butelce wina. Nie 
dla tych panów przeznaczony jest niniejszy artykuł. 
Istnieją w naszem  społeczeństwie całe rzesze ludzi, któ­
rzy stali u kolebki sportu w Polsce. O nich, którzy ja­
ko młodzieńcy u nas ruch sportow y zainicjonowali i roz­
winęli, a dziś dojrzeli na mężczyzn, jest tu mowa. Oni 
tworzyli piewsze zaczątki drużyn footballowych, które 
dziś rozrosły się w poważne kluby sportow e, obbj- 
m ujące setki członków. Z biegiem czasu napływ ająca 
do klubów  młodzież usunęła siłą rzeczy starszych dru­
hów z boiska. Przy najsum ienniejszym  naw et treningu 
nie może mężczyzna n. p. 35 letni współzawodniczyć 
z młodą energją i świeżym zapałem młodzieńca 20 -le­
tniego. I tak się stało, że dziś widzimy na boisku spor- 
wem tylko m łodzież przy ćwiczeniu. O ile spotykam y 
tam starszych panów, znanych nam za ich młodości jako 
czynnych sportowców, to jedynie jako widzów, albo jako 
protektorów  sportu. A przecież wiemy o nich, że nie tak 
dawno, bo lat zaledwie tem u kilka, należeli do najle­
pszych naszych „lekko-atletów “ i „piłkarzy" i że i dziś 
chętnieby swój sport uprawiali, gdyby im daną była spo­
sobność, jeśli nie z tymi wynikam i jak dawniej, to je ­
dnak nie z mniejszym zamiłowaniem i zapałem.

Byłoby to wdzięcznem zadaniem dla klubów spor­
towych w yciągnąć z półek zakurzone spisy członków 
z przed lat kilkunastu i zaprosić starszych panów do 
zakładania drużyn »old boyów". Dla takich drużyn nale­
żałoby ustalić odrębny czas ćwiczeń dla każdej gałęzi 
sportu, a przedew szystkiem  dla lekkiej atletyki i foot­
ballu. W artoby też pomyśleć o urządzeniu zawodów dla 
starszych panów, podobnie jak się to dzieje z zawodami 
juniorów  i uczniów. Odzyskanie dla sportu w ten spo­
sób całej falangi osób, nie tylko, że przyniesie korzyść 
samym klubom  sportowym , ale korzystnie wpłynąć musi 
na cały ruch sportow y w kraju, przedew szystkiem  zaś 
da dobry przykład upraw iania sportu młodzieży, stojącej 
jeszcze zdała od tej krynicy zdrowią. D r J. M. Lwów.

Przegląd sportowy lokalny.

Czw artek 16/6 1921 r.
Makkabi — W isła 3 : 3  (2 :3 )  mistrz.

Zawody W isła — Makkabi należą od kilku lat do 
najbardziej interesujących, bo najniepew niejszych co do 
wyniku. Od roku 1919 pobiła Makkabi Wisłę dwa razy, 
W isła zwyciężyła jeden raź, a n ierozstrzygnięte były 2 
m atche. Ubiegłego roku (1920) W isła zdobyła drugie 
miejsce w klasie A, mimo jednej klęski z Makkabi. Ro­
ku bieżącego tak  Wisła, jak i Makkabi, nierozstrzygnię- 
temi zawodami z Ju trzenką osłabiły swoje stanow isko w ta ­
beli m istrzowskiej, a rów na ilość bram ek (5 : 0) od Cra- 
covii otrzymanych, przepow iadały niejako pew ną rów no­
wagę sił. Toteż naprężenie co do wyniku było ogromne.

Z początku gra toczy się pośrodku, naw et z pew ną 
kombinacyjną przew agę Makkabi. Po kilku m inutach je­
dnak wyzyskuje W isła sytuację chaotyczną, pow stałą 
z rzu tu  wolnego przeciw  Makkabi i Danz, w tym  dniu 
do pauzy najlepszy z ataku W isły,ostrym  dalekim strza­
łem zdobywa pierw szą bram kę dla W isły, po której 
w niespełna 10 minut, tenże sam gracz uzyskuje dla 
czerwonych drugą bramkę. Teraz rozpoczyna atakow ać 
Makkabi, spokojnie, pewnie i- celowo. Trzy pozycje, o kilka 
kroków od bramki, spudłowali gracze jego ataku. W resz­
cie, m inąwszy Kaczora, przedostaje się Heim do linii 
bram kow ej i ładnem podaniem plaskiem  umożliwia Perl- 
m utterow i zdobycie dla Makkabi pierwszego goala. W 7 
minut później przebija się Heim szybkim  biegiem  przez 
linię obrony Wisły, celowy strzał w słupek i drugi goal 
w yrów nyw ujący siedzi. Teraz zrywa się W isła i w za­
mieszaniu pod bram ką Makkabi, w sytuacji „niew yraźnego" 
ofsidu, zdobywa tuż przed pauzą trzecią bram kę. Do 
pauzy 3 : 2  na korzyść Wisły.

Po pauzie grę prow adzi z początku Wisła, bram karz 
Osiek ma pole do popisu. Następnie nad zmęczonemi ty ­
łami W isły zyskuje przew agę atak Makkabi i nieustanne 
centry skrzydeł T ignera i Schneidra I. w ytw arzają nie­
bezpieczne sytuacje dla Wisły. W reszcie zdobywa pięk­
nym rzutem  głowy środkow y ataku Perlm utter z pięknej 
centry .Schneidra I. 3-cią bram kę w yrów nującą dla M ak­
kabi. Tuż przed końcem, w śród ciągłych ataków  Makkabi, 
zdobywa Klein czwartego goala, silnym strzałem  w lewy 
róg. Ku zdziwieniu całej publiczności, bram ki tej sędzia, 
zapewne w skutek pomyłki, nie uznaje, jako w sytuacji • 
o fs id e  zdobytą. Była to stanowczo pom yłka, gdyż dwa 
razy wsteGz bezpośrednio podana piłka, szybko strzelona 
do bramki, gdyby naw et praw y skrzydłow y sta ł wysoko 
koło linji, nie mogła być o fside , już choćby dlatego, że 
piłka szła w kierunku bram ki, a nie w stronę skrzydło­
wego gracza. -  Sędziował p. Seidner. — VYynikiem tym 
z W isłą uzyskała Makkabi ostatecznie drugie miejsce
w klasie A, które się jej też słusznie należy.

Kispesti A. C. — Cracovia. 0 :1 , 4 :2 ,

S o b o t a  18/6. Cracovia bez Mielecha. Goście z 3 
rezerw ow ym i graczami. W pjerwszym  dniu zawodów nie 
wykazali W ęgrzy tej klasy, jakiej się po nich spodzie­
waliśmy. Cracovia natom iast grała żywo, z ambicją i kom ­
binowała lepiej i częściej. Podporą gości je s t ' Varga, zna­
komity bram karz, gracz reprezentatyw ny (24/4- br.'przeciw



A ustrji). Pom oc złożona z rezerw ow ych graczy dobra, 
ale nie nadzwyczajna. Pomoc Cracoyii przew yższała ją, 
szczególnie Synowiec. Lew a strona ataku Kispesti z Ei- 
senhofferem (gracz reprezentatyw ny w kw ietniu przeciw 
Berlinowi) na lewym łączniku, bardzo niebezpieczna. Sty­
czeń i Gintel spełnili jednak zadowalająco sw e zadanie, 
trzym ając ją  w szachu. P raw a strona ataku gości k iep­
ska, Csontos ciągle na „of’s id e“, Synowiec rozbija w szel­
kie jej usiłowania. W ataku  Cracovii grają właściwie 
tylko Kałuża i Kotapka. Szczególnie ten ostatni był zna­
komitym. Kogut peszył się ciągle i psuł tylko robotę 
swych kolegów. — Mimo to na ogół m iała Cracovia 
w dniu tym  przew agę, ty ły  jej były w dobrej formie 
a polityka of’side’owa Fryca unieruchom iala ataki Wę­
grów. Do pauzy 0 : 0 .  —  Po pauzie ataki Cracovii sil­
niejsze, mimo osłabionego praw ego skrzydła, zagrażają

Z  M A T C H U  W 1 S Ł A - M A K K A B 1 :
Osiek broni ostry strzał Danza.

biało-czerwoni często bram ce gości, wreszcie udaje się 
Kałuży, w m om encie nieporozumienia między backami 
a bram karzem  K ispesti, w ylatującem u Yardze, z pod ręki 
piłkę odebrać i strzelić jedynego w tym  dniu góala. Tak 
Cracovia, jak  i W ęgrzynie wyzyskali całego szeregu sy tu ­
acji pod bram ką. Sędziował p. Obrubański, niezbyt ener­
gicznie przeciw działając brutalności niektórych graczy 
obu stron.

N i e d z i e l a  19/6. W dniu tym  obie drużyny wy­
stąpiły w pełnym  składzie. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
skrzydła Cracovii, Mielech i Szperling, były kulaw e i nie­
dysponowane. W ynik byłby z pewnością innym, gdyby 
gracze ci mogli być w całej pełni wyzyskani.

S k ł a d  K i s p e s t i :  Varga (repr.), Turi, Saguly, 
Stallm ach, Blaschnik, Buday, Boldog, Csontos, Jeszm as 
(repr.), E isenhoffer (repr.), Jenny (repr.).

Skład Cracovii znany.
W niedzielę w ykazali W ęgrzy rzeczywiście wysoką 

klasę gry, tempo ostre  równom ierne, szybką celową 
kombinację, strzały niebezpieczne. Atak Cracovii, szcze­
gólnie tró jka środkow a, dobrze obstawiona, nie może 
skutecznie grać. Nadto goście wykazali większą w ytrzy­
małość. Cracoyia nie sprostała pod tym  względem prze­

ciwnikowi i w drugiej połowie gry padła ofiarą zmęcze­
nia fizycznego.

Przebieg gry: Grę prow adzą W ęgrzy, atakując ener­
gicznie. W 16 min. uzyskuje Csontos ślicznym długim, 
silnym strza łem  pierw szą b ram kę dla Kispesti. Kałuża 
wyrów nuje w 33 min. Gra do pauzy rów nom ierna z nie­
znaczną przew agą W ęgrów . Stan 1 : 1 .  — Po pauzie 
bierze tem po Cracovia, nieco zbyt gw ałtow ne i już w 5 
min. z podania Szperlinga, zdobyw a Kogut 2 bram kę 
dla biało-czerw onych. Teraz rozpoczynają W ęgrzy swoją 
właściw ą grę. Tempo sta je  się szalonem. W 11 min. w y­
rów nuje Csontos. Tyły Cracovii zmęczone nie są w stanie 
utrzym ać E isenhoffera i Jen n y ’ego, dwóch znakom itych 
w prost graczy, to też w 13 min. E isenhoffer, a w 22 
Jeszm as zdobyw ają dalsze dwa goale dla swego klubu. 
Pod koniec gry zupełna przew aga W ęgrów, którzy nad 
osłabioną Cracovią w zupełności zapanowali. K ornery 
6 : 5 dla Cracovii, w tym  dniu zupełnie nie w yzyskane. 
Sędziował p. Ziem iański bardzo nieudolnie i bez silnej 
decyzji.

Mimo przegranej możem y być naogół zadowoleni 
z Cracovii, k tó ra  następne m atche z zagranicznymi dru­
żynami, po takim w spaniałym  tren ingu  napewno lepiej 
zagra. Dwa dni z rzędu grać, to dla Cracovii na razie, 
bez rezerw y odpow iedniej, jeszcze za ciężka praca. 
W kierunku podn iesien ia  hartu  i wytrzym ałości powinna 
ona nieco popracować.

Tabela końcowa walk o mistrzostwo K. Z. O. P. N. 
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Cracovia 6 6 — — 33 3 12
Makkabi 6 1 3 2 11 17 5

W isła 6 1 3 o 9 16 5
Jutrzenka 6 — O 4 7 24 2

Klasa B. 
18/6. Korona — P od górze  4:0 (2:0).
W  sobotę rozegrały powyższe, najbardziej ze sobą 

ryw alizujące drużyny, obie pochodzące z XXII dzielnicy, 
decydujące zawody o m istrzostw o klasy  B.

Podgórze w ystąpił w składzie nieco nowym i zu­
pełnie niezgranym . Fatalnym  błędem  było w staw ienie 
przed pauzą doskonałego zresztą obrońcę Głownię na 
prawego łącznika, gdyż każdy inny gracz na jego miejscu 
mógłby przed pauzą, z pozycji doskonale przez Pajor- 
skiego wyrobionych, przynajm niej z pół tuzina bram ek 
uzyskać, a G łownia z dwóch kroków  przed bram ką 
przestrzeliw ał. To samo tyczy się lewego łącznika, k tó­
rem u znowu brak przeboju i ostrego strzału. Lewy skrzy­
dłowy grał w bieżącym sezonie najsłabiej ten w łaśnie 
match. Pomoc słaba, a obrońcy niepewni. Bram karz nie 
ponosi żadnej winy, gdyż w szystkie bram ki strzelone 
zostały z bardzo bliskiej odległości.

Korona grała  z w ielką am bicją i najlepiej w tym 
sezonie, aczkolwiek nie była również w komplecie. Pod-



M O M E N T  Z M A TC H U  K1SPESTI A. C. -  CRACOY1A

górze miał przez cały czas przewagę, ale nie mógł jej 
cyfrowo w yzyskać, Korona natom iast kilka razy podje­
chała pod bram kę i strzeliła 4 bramki.

Podgórze nie powinno sobie tego wyniku tak bar­
dzo wziąć do serca, gdyż każdej drużynie może się coś 
podobnego przytrafić. Spodziewamy się że Podgórze 
w rozgryw kach z mistrzami podokręgów , znowu nam 
pokaże taką  grę, jaką zwykliśm y u niego oglądać i jakiej 
się ma praw o od niego żądać. Sędziował p. Seidner.

19/6. Cracovia II. — Jutrzenka II. 5 ;Q  (1:0).  

Mistrzostwo klasy C. — K. Z. O P. N.
Dnia 15 czerwca zostały w ylosow ane m istrzostw a 

klasy C. Zgłoszone do nich zostały drużyny : CracoviaIII, 
Makkabi III, Korona II, Orkan, Olsza. Losowanie wypadło 
następu jąco :

26 czerwca O rkan —  Olsza.
r M Makkabi III — Cracovia III.

29 n Korona II. —  Cracovia III.
3 lipca Korona II — Orkan.
V Olsza — Cracovia III.

10 » Korona II — Makkabi III.
w Jł Cracovia III —  Orkan.

21 sierpnia Korona II — Olsza.
» » Orkan — Makkabi III.

28 V Olsza —  Orkan.
V V Cracovia III — Makkabi III.
4 września Korona II — Olsza.
r w Orkan — Makkabi III.
8 n Olsza —  Makkabi III.

11 V Orkan —  Korona II.
5? V Cracovia III —  Olsza.

18 )1 Korona II — Cracovia III.
n V Makkabi III — Olsza.

29 V Makkabi III —  Korona II.

ł) w Orkan — Cracovia III.
Gospodarzami boisk są drużyny wymienione na 

pierwszem  miejscu.

19/6. Skawina -  Makkabi jun. B. 0 : 3 .  
Pogoń  (Kraków) -M akkabi jun. A. 1:3,

Śmierć śp. kap. P oznańsk iego  poruszyła do 
głębi najszersze koła sportow e Krakowa. Zm arły był 
dzieckiem  Krakowa, ulubieńcem sportow ej publiczności 
krakow skiej i serdecznym  przyjacielem  młodzieży, k tóra 
upraw iała sport przez niego umiłowany. Pozostał po nim 
żal głęboki i szczery. By wyświadczyć kochanem u

Antkowi ostatnią jeszcze przysługę, porozum iały się po­
między sobą krakow skie kluby klasy A. i postanowiły 
rozegrać zawody footbalowe pomiędzy sobą, z których 
cały czysty dochód zostanie przesłanym  rodzinie śp. Po­
znańskiego.

Zawody odbędą się w sobotę dnia 25 bm. na 
boisku K. S. Ćracovii w następującym  porządku:

O godz. 4 m. 45 Cracovia — Makkabi.
O godz, 6 m. 30 W isła — Jutrzenka.
Bilety w przedsprzedaży nabyć można we firm ach: 

W eissm an ul. Szewska i S tatter ul. S tarow iślna 16.

Z  M A T C H U  W I S Ł A — M A K K A B I .
N ie b e z p ie c z n y  m om ent p o d  bram ką M akkabi, S c h n e id er  11. odb iera  

p iłk ę  R eym anow i.

Uwagi z matchu Kispesti — Cracovia.
(hl.). Zainicjowanie zawodów z drużynam i węgier 

skiemi było bardzo szczęśliwą i pożyteczpą myślą. W ęgrzy 
bowiem pod w zględem  rozwoju sportu  footb. stoją 
wysoko, i dorównują, a może naw et przew yższają Au- 
strję, Niemcy i Czechy. Toteż spotkanie Cracovii z pier- 
wszoklasowym  Kispesti obudziło zrozum iałe zaintereso­
wanie, ile że chodziło o kom parację naszego poziomu 
ze zagranicznymi, wynalezienie ewentualnych jeszcze b ra­
ków  i naukę. N asze kluby bowiem, grając ciągle pomię­
dzy sobą, nie mając przed sobą lepszych i silniejszych 
od siebie drużyn, nie mogą uzew nętrznić tych w szystkich 
możliwych i zapew ne ukrytych walorów i wartości, które 

nich drzemią, a które tylko przez przym us walki 
z klasowo wyższemi drużynami mogą i muszą się u ja­
wnić. — I rzeczywiście spotkanie sobotnie i niedzielne 
dało nam sposobność zadem onstrow ania z jednej strony 
skutków  naszej dotychczasowej pracy i stw ierdzenia, co 
i w jakim  stopniu nam brakuje, a z drugiej strony skon­
statow ania różnicy poziomu nasżej najwyższej klasy 
z jedną z nienajpierw szorzędniejszych zagranicznych. — 
Otóż postęp naszych jest niew ątpliw y, klasa gry w yso­
ka. Ale w porów naniu do zagranicznej I. klasy, naw et 
nie m istrzow skiej, jeszcze jej dość wiele brakuje. Bądźmy 
objektywnymi, nie zaślepionymi, nie niedoceniajmy sw o­
ich sił, ale i nie przeceniajm y się. Uczmy się, bo to nie 
jest nigdy wstydem . Idziemy stale naprzód, ale nie znaj­
dujem y się jeszcze na przodzie. —  Przedew szystkiem  te ­
chnika nasza nie jest wykończoną, niema perfekcji. Brak 
nam  elastyczności i harmonji ruchów, brak nam  spor­
towców, posiadających te w szystkie w arunki, ale przy 
pewnej wadze i rozwoju fizycznym. Brak wagi, szcze­
gólnie w ataku Cracovii, jest kardynalnem  minus w sto ­



Ćwiczenia pań maczugami.

sunku do zagranicy. — Rzuty głową nie u wszystkich i nie 
w pełnej m ierze w yrobione i skuteczne. Technika rzutu 
głową polega nietylko na biciu czołem, ew entualnie bo­
kiem, ale na biciu wszystkiem i stronam i głowy, z każ­
dej pozycji, w każdym  kierunku, do każdego celu, bi­
ciu głową w biegu i z m iejsca, w pozycji stojącej i z pod­
skoku wysokiego. Tymi rzutam i głową przew yższa nas 
zagranica. — Kombinacja nasza jest niezłą, albo górna, albo 
przyziemna. Nie znamy jednak pośredniej kombinacji 
pół-wysokiej, a krótkiej, tej, k tórą  literatura sportow a 
niem iecka nazyw a „halbhohe Kom bination", a k tó ra  w ła­
śnie jest najw yższą form ą techniki footballowej. — Stopping 
zaczyna się u nas przyjm ować, ale nie jest jeszcze wykoń­
czonym, często niepotzebnym , bo oddaje piłkę przeciw ni­
kowi. Stopping jest zasadą, ale nie regułą. Stopping ma 
tylko w tedy sens, jeżeli jest celowym, t. j. jeśli piłka 
pozostaje przy graczu sztopującym  w m iejscu, lub na 
m ałą odległość przygotow ana do dalszej gry, lub przez 
sztopping rów noczesny z havoleyem  podaną została w ła­
snemu partnerow i pod nogi,' lub na odpowiednią do zu­
żytkow ania pozycję. Często sztopping jest niepotrzebnym, 
a naw et szkodliwym , gdy ham uje tem po i przez chwi­
lowe zatrzym anie gry, daje sposobność „obstaw ienia" 
graczy. — Zgranie się tyłów z atakiem  jest u nas na 
coraz lepszej drodze, ale jeszcze nie na w łaściwej. U nas 
rzadko który  gracz z ataku i rzadko kiedy, potrafi i woli 
oddać piłkę wolnem u pomocnikowi, lub pomocnik wol­
nem u backowi, będzie on jeździł wózkiem kilkakrotnie 
w sytuacji, gdy jego sąsiedzi są obstaw ieni, a nie 
poda wcale wstecz, lub też w ostateczności, gdy w ła­
śnie już jest zapóźno. Bo u nas podawanie zna się tylko 
odnośnie do ataku, a nie rozumie tego, że niejednokro­
tnie podanie via back —  pomoc — atak  jest o wiele 
krótsze, i w każdym  razie celowsze, niż rzu t naprzód, 
stający się przew ażnie łupem  obrońców przeciwnika. 
Naogół sposób poruszania się i grania zagranicznych d ru ­
żyn zdradza długoletnią szkołę i trening, rozpoczęte od 
w ieku chłopięcego, u nas zaś zaledwie kilkuletni trening, 
ale nie szkołę. Naszym graczom znać w ybitnie jedno­
stronne ćwiczenie footballu, bez najmniejszej , podstaw y 
gim nastycznej i lekko-atletycznej. D latego też nasze dru­
żyny nie w ytrzym ają i nie mogą wytrzym ać wysiłku 
dwudniowego forsownego, —  to znaczy grać będą, ale 
uledz muszą. — Stąd p rosty  w n io sek : Nasi gracze po­
siadają za mało uśw iadow ienia sportowego. Nie chcą oni 
zrozumieć, że naw et w irtuoz m usi ćwiczyć, bo inaczej 
w yjdzie z w praw y, jest to  praw o czysto fizyczne, tu ani 
talent, ani naw et genjusz nie pomoże, bo to jest prawo 
organiczne, życiowe. A i samo konkretne i naw et w szech­
stronne ćwiczenie też nie w ystarczy, bo tu  nadto odgry­

Ćwiczenia dziew cząt laskami.

wa rolę czynnik potężny i zasadniczy t. j. dyspozycja 
organizm u. A tę  dyspozycję organizm u niszczą z drugiej 
strony przy najlepszym  i najsystem atyczniejszym  treningu 
nałogi i zwyczaje, stojące w rażącej sprzeczności z za­
sadam i praw dziw ego i racjonalnego treningu, psujące 
i niszczące na drugi dzień to, co poprzedni dzień zbudo­
wał i stw orzył. —  Uświadomiony sportow iec i pełna po­
czucia obowiązku drużyna muszą wiedzieć, że palenie 
papierosów  wogóle, używanie jakiegokolw iek alkoholu, 
nieregularne życie nocne i nienależyte w ysypianie się, 
niedostateczna lub nadm ierna dyeta, niepowściągliwość 
i niepoham owanie w życiu płciowem —  są tym i niew idzial­
nymi i nieuchwytnym i im ponderabiljam i, k tóre  w pływ ają 
nieodwołalnie na zdolność tw órczą organizmu, na jego 
czasową i trw ałą dyspozycję i form ę. — Niech sceptycy 
i niedowarzeni niedow iarkow ie inform ują się, jak przy­
gotow uje się setki młodzieńców w Szwecji, Danji, Fin- 
landji, Anglii i Am eryce do zawodów, jak wychowuje 
się w szkołach na zachodzie obowiązkowo młodzież 
szkolną od zarania w tw ardych zasadach zdrowia i ćw i­
czenia cielesnego, -- a zrozum ieją tajem nicę wyższości 
sportu zagranicznego nad naszym .

Nie na raz Kraków zbudowano. Uczmy się i pra­
cujmy. Bez zasadniczych podstaw , bez szkoły system a­
tycznej i uświadam iającej, celu tego nie osiągniemy. — 
Tę szkołę na razie zastępuje prasa, sportow a.

Przegląd sportow y krajowy.

List z Poznania.

Sport w Poznańskiem  i na Pom orzu jest jeszcze 
bardzo m łody, ztąd tak mało wiadomości o ruchu spor­
towym  z pod byłego zaboru pruskiego. Z przedw ojen­
nych polskich tow arzystw  sportow ych w swoim starym  
składzie pozostała tylko W arta w Poznaniu i Ostro- 
via w Ostrowie. K. S. Pogoń i K. S. Posnania zostały 
dopiero w 1918 i 1919 r. na nowo zorganizowane. W b y  
łym Związku Polskich Tow arzystw  Sportowych, który 
w r. 1920 przelał się na Poznański Związek Piłki No­
żnej, było zorganizowanych pięć tow arzystw . Są to : 1) K. 
S. Posnania w Poznaniu, 2) K. S. Ostrovia w Ostrowie, 
3) K. S. W arta  w Poznaniu, 4) K. S. Pogoń w Poznaniu,
5) T. S. U nja w Poznaniu (daw niejsi skauci). W ciągu 
1920 r. w stąpił do P. Z. O. P. N., K. S. Stella z Gnie­
zna. Tych sześć tow arzystw  należało na początku 1920 r. 
do P. Z. O. P. N. i zostały takow e w staw ione do A. kla­
sy, pomimo, że ich poziom gry był różny. Były zarząd 
P. Z. O. P. N- popełnił wielki błąd, że nie podzielił do­

Z R E W J] G IM N A S T Y C Z N E J  W  K R A K O W IE .



tąd swych członków na klasy, bowiem w ciągu 1921 r. 
w stąpiły do Związku następujące tow arzystw a, które stoją 
na tym  samym stopniu gry, co niektóre ze starszych 
związkowych tow arzystw : K. S. Polonja — Kępno, K. S. 
Polonja —  Leszno, K. S. W iktorja — Jarocin, K. S. Uni- 
tas —  W olsztyn, Prosną — Pleszew.

Istnieje jeszcze bardzo wielka ilość tow arzystw  nie- 
zorganizowanych w P. Z. O. P. N., które zaw odująz pier- 
w szorzędnem i tow arzystw am i sportow em i. Między in- 
nemi wym ienić w ypada: K. S- Czarni —  Toruń, K. S. 
Polonja — Bydgoszcz, A- Z. S. — Poznań. Z mniejszych 
klubów  w ykazują wielką żywotność: K. S. Sparta Po­
znań, K. S. Naprzód —  Poznań, K. S. Polonia Poznań, 
Sokół —  Toruń, Sport —  Kalisz. Z drużyn wojskowych 
w ysuw a się na czoło 58 p. p.

W szystko to w skazuje, że w Poznańskiem  brak od­
powiednich organizatorów  sportowych, którzyby te bądź 
co bądź chorobliwe stosunki uzdrowili.

Dnia 7. 8. 9. i 10-go maja br. odbył się nadzw y­
czajny zjazd delegatów, k tóry  w ypow iedział swoje nie­
zadowolenie, tak, że w iększa część członków zarządu 
czuła się zm uszoną ustąpić. Ze starego zarządu pozostali 
tylko kol. Sparty i kol. Baran. Z wielkim  trudem  zdołano 
utw orzyć nowy zarząd.

Zawody o m istrzostwo praw dopodobnie nie będą 
mogły zostać zatw ierdzone, a to z powodu, że nie stoso­
wano się do przepisów. S. N .

Ze Lw ow a.

lewy łącznik i praw y obrońca Pogoni. W Ż. K. S. do­
bra obrona.

y  V V a r S Z a W J 7 n aszeS °  k oresp on d en ta .

Polonia  II. — A. Z. S. 2 : 0  (1:0).

W sobotę 18. bm. przy pochm urnej pogodzie od­
była się pomiędzy temi drużynami druga rozgryw ka o mi­
strzostw o klasy B. Match nieciekawy, a naw et nudny, 
daje się zauważyć zupełny brak treningu, w następstw ie 
czego idzie brak orjentacji pod bram ką i nie w yzyskanie 
najgroźniejszych naw et momentów. Cechuje to obie d ru ­
żyny. Do pauzy lekka przew aga akadem ików  bez rezu l­
tatu , natom iast Polonia z ładnego strzału Jagielskiego 
zdobyw a dla siebie pierw szą bram kę. — Po pauzie broni 
ładnie rzut karny bram karz Polonii Przew orski. Na kilka 
minut przed końcem zdobywa Polonia drugą bram kę, 
osiągając rezultat 2 : 0.

Sędziował popraw nie p. W anicki.

O d naszego korespondenta.

P ogoń  — Czarni 2 :1  (2 :0 ) .
Match ten o m istrzostw o okręgu lwowskiego roze­

grany dnia 19 bm. ściągnął na boisko Pogoni rekordow ą 
ilość widzów bo około 5000.

Grę rozpoczynają Czarni, poczem Pogoń przechodzi 
natychm iast do ataku zdobyw ając „ko rner“ odbity przez 
W innickiego. Obie drużyny zdenerw ow ane g ra ją  chwilowo 
bez kom binacji. Jednak  dzięki doskonałej trójce środko­
wej Słonecki, Bacz i W acek daje się zauw ażyć przewaga 
Pogoni. Zaleta ich to zgranie, orjentacja i pew ny strzał 
w bram kę. Nie zawodzi też nigdy jw pomocy Schneider. 
P ierw sza połowa gry  prow adzona bez tem pa. Dzięki do­
brej obronie Czarnych uzyskuje Pogoń dopiero w 41 m. 
z pięknego strzału Bacza pierw szego i w 4 m. później 
ze strzału W acka drugiego goala. Dopiero po pauzie gra 
się ożywia i obie drużyny starają  się energicznie o zmianę 
wyniku. Czarni przechodzą do ataku i w 36 m. zdoby­
wają z ładnego rzutu Szafarza pierw szą bramkę. Pogoń 
rozanim ow ana przechodzi znowu do ataku ale tym razem 
bezskutecznie. W 43 m. s trza ł Sawki odbity od backa 
Pogoni chwyta Szafarz strzelając drugiego goala, k tó ­
rego sędzia nie uznaje, dając wolny rzut za off-side, po 
czem gra się kończy.

Na szczególną wzmiankę zasługują obaj bramkarze. 
Obrona i pomoc Czarnych dobra, atak  zaś posiada mało 
zgrania. Natom iast u Pogoni doskonała jest środkowa 
tró jka ataku i pomoc. Obrona słabsza.

Sędziował p. O brubański z Krakowa.

Pogoń II. -  Ż. K. S. 3:1 (1:0).
Rezerwa Pogoni zdobywa dalsze 2 punkty w grze 

o m istrzostwo klasy B. Gra ostra, na uw agę zasługuje

Z  poświęcenia przystani A. Z . S . Ł ódź  »B arb ara«.

Polon ia  -  Łódź (31 p. p.) 4 : 2  (1:0).

Przed sędzią p. Pronaszko stają 19 bm. drużyny w na­
stępujących sk ład ach :

Ł ó d ź : W itaszek, Redlich, Rotkel, Albertin, W agen- 
bichler, Gabryel, W iliszek, Karaś, Kubik, F iszer, Fiszler.

Polonia : Przeworski, Czyżewski, Schmidt, Gebet- 
tner, Loth I., Welman, Herm ans, Grabowski, Loth II., 
H am burger, Strzelecki,

Grę rozpoczyna w żywem tem pie Polonia, uzysku­
jąc  dzięki swej ambicji tak  korzystny wynik. Piłka p rze­
nosi się w gw ałtow nem  tem pie z jednej połowy boiska 
n a  drugą, jednak ataki Łodzian rozbijają się stale o dzielną 
obronę Polonii. Na uw agę zasługują z Poloni bracia Loth, 
z Łodzian jak  zw ykle dobrzy Karaś i Kubik.

Czarni (Lwów) — Korona.
Dnia 26. bm. rozegrają powyższe drużyny match 

rewanżowy.

Poznania. ^  naszê ° k o resp o n d en ta .

P ogoń  I. — Warta I. 1 :0  (1; 0).

Obie drużyny wystąpiły w swych najlepszych sk ła­
dach. Odrazu daje się zauważyć przew aga Pogoni, k tóra  
z ładnego strzału lewego łącznika zdobyw a pierw szą 
bram kę.



Również po pauzie bram ka W arty stale oblężona, 
jednak dzięki brutalnej grze rezultat zostaje niezm ieniony.

Ostatnie wyniki z okręgu poznańskiego:
Ostrovia —- Unja 3 : 2, Unja —  Posnania 3 : 0, 

Posnania — O strovia 3 : 1 ,  Posnania — Stella 2 : 1 ,  Stel­
la — Unja 3 : 2, O strovia —  Pogoń 5 :  2, Pogoń — Po­
snania 4 : 0 ,  Unja — Pogoń 5 : 0  ( 3 :0 )  (mistrz.), W ar­
ta  I. —  Stella I. (Gniezno) 9 : 3  ( 4 :1 ) ,  W arta II. —  
Unja II. 3 : 2  (3 :0 ) .

Z Bielska.
B. B. S. V. — Hakoah 1 : 1 (1 : 1) (mistrz.).

Derby bielskie zgromadziło na boisku Hakoah 
2500 widzów, którzy z napięciem  śledzili przebieg matchu.

Obie drużyny w ystąpiły  w swych najlepszych skła­
dach. Drużyna Hakoah nie do poznania po dwóch ostat­
nich m atchach z krakow ską Jutrzenką. Był to najlepszy 
m atch zagrany przez tę  drużynę w ostatnich latach. Dru­
żynę grającą z taką ambicją rzadko się widzi, a w sta­
wienie Kleinzellera jako praw ego pomocnika, m ającego 
za zadanie trzym ać najgroźniejszą lew ą stronę ataku  B. 
B. S. V., to jest Pepi Stiirm era i Dyka, było trafnem , 
gdyż tenże gracz w yw iązał się wyśmienicie ze swego 
zadania i zadecydow ał g rą  sw oją ów chlubny dla Ha- 
koahu wynik. Zresztą cała drużyna g rała  znakomicie 
z w yjątkiem  może p. Singera, środkow ego napastnika, 
który za wiele uganiał po boisku za piłką, zam iast strze­
lać do bramki, kilkakrotnie nie bardzo pew nie obsadzonej.
B. B. V. S. miał w dniu tym  wielkiego pecha i jakoś 
nie było łączności w napadzie i m iędzy napadem  a po­
mocą, tak dalece, że liczne rzuty  pomocników stały  się 
łupem  obrońców Hakoahu. Pepi S turm er niepotrzebnie 
w yzyskiw ał sw ą siłę fizyczną. Obrońcy B. B. S. V. zu­
pełnie zawiedli. Bram karz jedynie stał na w ysokości za­
dania.

Rozpoczyna grę B. B. S. V. i już piłka znajduje 
się pod bram ką Hakoah, jednak Bruckner w obronie spi­
suje się dzielnie i odbija ten, jak i kilka innych po sobie
następujących ataków. W 9 min. dostaje piłkę Singer 
i przebija się pod bram kę B. B. S. V., gdzie ładnym  
i silnym strzałem  zdobyw a bram kę dla Hakoah. Zrywa 
się burza oklasków  i zdaje się chwilowo, żę trybuna się 
zawali. B. B. S. V. atakuje teraz energicznie, zdobywa 
dwa rzu ty  narożne i dopiero w 21 min. Dyk silnym 
strzałem  z rogu zdobyw a goala w yrównującego. Odtąd 
następują obustronne ataki do pauzy. Po pauzie atakuje 
Hakoah bardziej bram kę B. B. S. V. lecz przytom ny
bram karz tychże ratu je  sytuację. R zut karny przyznany
Hakoahowi broni on wyśmienicie. Jeszcze jeden rzut 
narożny dla B. B. S. V ,  też nie w yzyskany. Gra pod 
koniec staje się zbyt ostrą  tak, iż sędzia musi kilkakrot­
nie obustronnie napominać i przy stanie 1:1 gra się kończy.

W ynikiem tym , w zupełności zasłużonym, utrzym uje 
się Hakoah na drugiem miejscu w m istrzostw ie związku 
wschodnio-śląskiego, który w  bieżącym tygodniu zostaje 
zlikwidowanym  i w stępuje do Krakowskiego Związku 
Okręgowego Piłki Nożnej. Sędziował p. Seidner, w ydele­
gowany na te zawody z Krakow skiego Kolegium Sędziów.

Poprzedziły zawody o m istrzostw o rezerw , zakoń­
czone wynikiem 5:0 dla B B. S. V.

Tabela m istrzostw W schodnio-śląsk iego  
Związku po dzień 19 czerwca br. w łącznie.
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B. B. S. V. . . . .  6 4 2 _ 22 5 10
Hakoah . . . .  5 1 3 1 4 8 5
Sturm  . . . . . .  5 1 2 2 8 11 4
Biała-Lipnik . . . .  4

M istrzostwo
-  1 3
rezerw :

1 11 1

B. B. S. V. . . . .  6 4 1 1 20 7 9
Sturm  .  . . . . .  5 3 1 1 14 10 7
Hakoah . . . .  5 1 1 3 5 14 3
Biała-Lipnik . . . .  4 - 1 3 7 15 1

Z O święcim ia.
Soła — Polonia  (W adowice) 4 :2 .

W ynikiem tym  zdobyw a Sola m istrzostw o swego 
podokręgu przystępując do rozgryw ki z Cracovią Il-gą 
i Podgórzem.

K. S. Podgórze (Kraków) — Soła (Oświęcim).

W niedzielę 26. bm. rozegrają powyższe drużyny 
m atch footballow y w Oświęcimiu.

Z Jasła.
Dnia 19 bm. odbyły się zawody footballow e m ię­

dzy drużynami „R esovia“ (Rzeszów) i „Czarni" (Jasło) 
z wynikiem 5 :3  (3:2) na korzyść „R esovii“ .

Zawody lekko -atletyczne
0 mistrzostwo Polski na rok 1921.

Polski Związek Lekko - atletyczny urządza zawody 
w lekkiej atletyce o m istrzostw o Polski na rok  192L, 
k tóre odbędą się w dniach 1 4 - g o  i 1 5 - g o  s i e r p n i a  
1921 r. we Lwowie, każdego dnia o godz. 4-tej popoł. 
na boisku L. K. S. „Pogoń", z następującym  program em :

Bieg na 100 m , bieg na 200 m , bieg  na 400 m., 
bieg na 800 m., bieg na 1500 m , bieg na 5000 m , 
bieg przez plotki na 110 m , bieg rozstaw ny 4 X  100 
m., rozstaw ny 4 X  400., skok w wyż z rozbiegu, skok 
w  wyż z miejsca, skok w dal z rozbiegu, skok w dal 
z m iejsca, tró jskok z rozbiegu, skok o tyczce, rzu t dy­
skiem  oburącz, rzu t dyskiem  dowolną ręką, rzut oszcze­
pem  oburącz, rzu t oszczepem dowolną ręką, rzut kulą 
oburącz i rzut kulą dowolną ręką. Ogólne postanow ienia :

Zawody odbędą się w edług przepisów  P. Z. L. A. 
W zawodach m ogą brać udział tylko obywatele Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Zgłoszenia należy przesyłać pod a- 
dresem  Polski Zw iązek Lekko-atletyczny Lv^ów, Sado- 
wnicka 1. 80. Termin zgłoszeń upływ a dn. 5-go sierpnia 
1921 r., godzina 18-ta. W pisowe od zaw odnika bez względu 
na to, do wielu punktów  startu je, 100 Mkp. należy prze­
syłać pod adresem : Adolf Zimmermann, Lwów, Rynek
1. 12 a. Nagrody w medalach dla piewszego, drugiego
1 trzeciego. Minimum startujących do każdego punktu 
czterech, w przeciw nym  razie dany punkt zawodów się 
nie odbędzie. Niezależnie od nagród za osiągnięte mini­
ma, odznaki, względnie dyplomy P. Z. L. A. Biegi roz­



staw ne odbędą się, o ile staną do startu  trzy drużyny. 
Zawody odbędą się bez względu na pogodę na boisku 
L. K. S. „Pogoń" Lwów, za rogatką stry jską. Bieżnia 
400 m. długa, żużlowa, skocznia również żużlowa.

Pięciobój klasyczny o mistrz. Polski na r. 1921.
8-go w rześnia odbędzie się pięciobój klasyczny 

(bieg 200 m., bieg 1500 m., skok w dal z rozbiegu, 
rzu t oszczepem  dowolną reką, rzu t dyskiem  dowolną rę ­
ką) o m istrzostw o Polski na rok 1921.

Bieg na przełaj o m istrzostw o Polski na r. 1921.
2-go paździenika br. odbędzie się bieg na przełaj 

o m istrzostw o Polski na rok  1921 na 8000 m., jednost­
kow y i drużynow y (drużyna najmniej z trzech zaw odni­
ków należących do jednego klubu). Bliższe postanow ie­
nia na dwa miesiące przed odbyciem się zawodów.

Mityng lekkoatletyczny Hakoah we Wiedniu. W ubie 
głym  tygodniu odbył się we W iedniu na boisku Wafu 
mityng lekko-atletyczny urządzony przez Hakoah, z na­
stępującym i wynikami: 1) Bieg 400 m. juniorów. 1-szy 
Schonthal (W.A.C.) 55 sek., 2-gi Bobbe (W .A.F.) o je ­
den m- w tyle, 3-ci R evay (Hak.). 2) Bieg 200 m. Po 
dw u przedbiegach pierw szy przybył Cassinone (W.A.C.) 
23'7 sek. 2-gi A. L ederer (W.A.C.), 3-ci J. Lederer 
(Hak.). 3) Bieg 800 m. 1-szy W einberger (W .A.C.) 2'02 
min., 2-gi Scheu 2'05 min. (Hak.), 3-ci Riibelt (W.A.C.), 
4-ty Opsfolder (Rapid). 4) Bieg 1500 m. jun. 1-szy 
G asser (W.A.C.) 4 min. 24'2 s., 2-gi W urm (Hak.) o 1/5 
sek. w tyle, 3-ci G riessenbock (W.A.F.). 5) Skok wzwyż 
dla młodzieży. 1-szy Aszkenazy (Hak.) 1 m 40 cm, 2 gi 
Karczak (W.A.C.) 1 m 40 cm, 3-ci Brull (W.A.C.) 1 m 
35 cm. 6) Skok o tyczce. 1-szy H aselsteiner (W.A.F.) 
3 m. 20 cm, 2-gi H irschler (Hak.) 3 m 10 cm, 3-ci 
Kraus (W.A.C.) 3 m. 7) Sztafeta 100 +  200 +  300 +  400 m 
dla młodzieży: 1-szy III. gim nazjum  państw ., 2-gi Hakoah,
3-ci W. A. C. I. 8) O lim pijska sztafeta dla juniorów. 
1-szy Hakoah (Feigenbaum , Kowacz, Revay, Scheu). 2-gi 
W.A.F. o 1 m w tyle, 3-ci W.A.C. o 6 m w tyle, 4-ty 
Rapid. Z) Chód 1500 m dla nowicjuszy. Poza konkur­
sem niestow arzyszony Jaram i przybył pierwszy.

Zawody w Pilźnie przy udziale Szwedów i F ran­
cuzów dały następujące wyniki: Bieg na 100 m — Plcak 
11 sek. Bieg 200 m — Picak 24'6 sek., 2-gi Francuz 
Detvart. Bieg na 800 m — Delvart 2 m 10'6 sek. Rzut 
•oszczepem: Szwed Johannson 43 m 72 cm.

Gbteborg — Dania. Odbył się tu b ie g n ą  1500 m. 
między dwoma m istrzam i Lundgrenem  (Duńczyk) a Bohra- 
likiem (Czech). B ohralik pokonał zeszłego roku w Ant- 
w erpji Lundgrena, dlatego też widzowie z zapartym  od­
dechem śledzili przebieg zawodów. Niespodziewanie zwy­
ciężył w ładnym  stylu Lundgren w 4 min. 03 2, a Bohra­
lik jako drugi w 4 min. 11 sek.

Boksowanie.
O mistrzostwo Europy lekkiej wagi. Ernie Rice, 

angielski m istrz lekkiej wagi, pokonał w National-Spor- 
ting-Club w Londynie m istrza europejskiego tejże wagi 
Papina (Francuza) w 6 m inutach.

jaheika- Rose. Dwaj starzy ryw ale mieli w zielone 
św ięta stanąć do walki o cźesko-słow ackie m istrzostwo. 
20 rund dozwolonych.

Z M A T C H U  A N G L IA  — SZ K O C JA .

Przegląd s p o r t o w y  zagraniczny.
Wiedeń: 15/6- Rapid — W acker 4 : 0  (m istrzostw .). 
Monachium : Sporty. 1860 —  F. V. B. Lipsko 2 : 0. 
Darmstadt: Sportverein —  K arlsruher F. V. 3 : 2. 
Pforzheim : L. F. C. Pforzheim — Phónix (Karls­

ruhe) 2 : 2.
Zagrzeb: G radjańsky — Illyrja 5 : 1 ,  V iktorja 

Croatia 0 : 0 .
Z ubiegtej soboty i niedzieli.

W i e d e ń :  Vienna —  Hakoah 2 : 1 .
Rudolfshugel —- Hertha 3 : 0.
Sportklub -  Waf 1 : 0.
Am atorzy — Admira 3 : 1 .
W acker — Florisdorf 2 : 2 .
Stockerau — Korneuburg. 2 : 0 .  O statnia walka 
o m istrzostw o prowincji.

P r a g a :  Rapid — Slavia 4 : 4  (2: 2) .
Slavoj —  D. Sportbriider 2 : 0.
Sparta — Viktoria Żiżkov 4 : 1.
C. A. F. C. — Praga VII 1 :0 .

O p a w a :  Trop. S. C. —  D. S. V. Rez. 7 : 0 .
B e r n o :  A m atorzy Berno — D. F. C. Olmiitz 2 : 1 .

Briinner S. C. — D. S. V. Troppau 5 : 2.
M. O s t r a w a :  Hagibor (Praga) — Makkabi 5 : 0 .  
K l a d n o  : S. C. Kladno — Bubenec 7 : 0.
C i e s z y n :  H ertha (Opawa) — D. S. Teschen 3 : 1 .  
P r e s z b u r g :  M. T. K. (Budapeszt) —  P. T. C. 5 : 1 .

S. C. B ratislaw a — S. C. Żidenice Berno 3 :0 . 
R e i c h e n b e r g :  D. S. C. Aussig — D. F. C.Reichenb. 5 :5 . 
H a m b u r g :  Pełudn. Niemcy — Północne Nienmcy 2:1.
I. F. C. N iirnberg —  Phnonix (Karlsruhe) 1 :1 .
I. F. C. N iirnberg — F. C. Basel 1:0.
B u d a p e s z t  U. T. C. — U niversytet 3:1.

Vasas —  B. E. S. 1 :).
B. A. K. —  Team Univer. 2:0.

Z ruchu automobilowego.
Jedyną miejscowością na świecie, gdzie niema sa­

mochodów są wyspy Bermudy, gdzie rząd z powodu 
nacisku ze strony letników am erykańskich, w ydał zakaz 
jeżdżenia samochodami. Również w Europie i to w Szwaj- 
carji w Kantonie Graubunden istnieje podobny zakaz.
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M. T .  K........................ 24 21 2 1 82 9 44
U. T. C........................ 24 14 8 2 39 14 36
F. T. C........................ 2.4 14 2 8 48 23 30
III. Dziełu. T. V. 24 8 8 8 25 34 24
Tórekves . . . . 24 8 7 9 23 36 23
VII. Dzieln. S. C. . 24 8 6 10 23 33 22
Kispesti . . . . 24 5 11 8 24 28 21
B.  T. C......................... 24 7 ' 7 10 22 35 21
T. T. C......................... 24 6 8 10 21 37 20
M. A. C........................ 24 7 5 12 25 36 19
Vasas ....................... 24 5 8 11 20 30 18
B- A. K. . . . . 24 6 6 12 17 34 18
33 F.  C........................ 24 3 10 11 17 36 16

Z kolarstwa.
Bieg o mistrzostwo Austrji w biegu górskim od­

był się w niedzielę staraniem  austr. klubu cyklistów. 
Faw oryt i dotychczasow y m istrz Kokoll nie brał udziału 
w biegu, ponieważ został niedawno zdyskw alifikow anym . 
W yniki są następujące: Bieg o ty tu ł m istrza 4 km te ­
renu górskiego, zwycięzca Tópfer w 8 m. 28‘4 s., Ka- 
detta  w 8 m. 30'6 s., Zenkay w 8 m. 30 7 s. Bieg ju­
niorów na tej samej przestrzeni, 1-szy Komenda w 8 m. 
07'6 s., 2-gi Reischl w 8 m. 35 '4  s., 3-ci Mtickler w 8 
m. 35'5 s. Zadziwiającem  jest że w biegu jun. zrobiono 
o wiele lepszy czas, aniżeli w m istrzostw ie (21 sek.). 
Przypisać to należy tem u, że pretendujący o m istrzostwo 
więcej zważają na taktykę w biegu, skutkiem  czego wy­
tw arzają  słabsze tem po.

W szwedzkich wyścigach drogowych, które  się 
odbyły z początkiem bm., b rał udział w biegu na 130 
km. najlepszy szwedzki jeździec R agnar Malm, który też 
tą  przestrzeń przebył jako pierw szy w czasie 4 g. 01 m. 
13 ą. Również w biegu okrężnym  Katrinenholm na 170 
km przybył Malm w rekordow ym  czasie 5. g. 09 m. 48 s.

Styryjski klub cyklistów urządził bieg na 27 km. 
przybył Bóheim w 52 min. 14 sek., drugi K ipperer 
w 55 min. 09 sek. W biegu juniorów  przybyli w m ar­
twym  biegu Trinkaus i Koneczny.

Włoski bieg okrężny (Giro d ’ Italia), k tóry się roz­
począł .25. m aja i był podzielony na 10 etapów, pro­
wadził na Medjolan — Bolonia — Chieti —  Neapol —  
Roco, Liworno — Parm a — Turyn i z pow rotem  do 
Medjolanu, razem  3043 km., zakończył się onegdaj. 
W powszechnej klasyfikacji stoi Brunero ze 120 godz. 
3 m. 58 sek. na czele, drugi Belloni w  120 godz. 4 min. 
39 sek., trzeci Aymo w 120 godz. 23 min. 30 sek.

W iadom ości sportowe.
Pogoń lwowska odwołała oba m atche z Torekve- 

sem i M. A. C.
Krakowski team B. gra przeciw takiem u team owi 

29 czerwca we Lwowie.
Wisła wyjeżdża na 26 czerwca do Łodzi do Łódz­

kiego Klubu Sportowego na rewanż.
Ujpesti (Budapeszt) gra 29 czerwca przeciw Poloni 

w W arszaw ie a 2 i 3 lipca przeciw Cracovii w Krakowie,

W ioślarka.
P ośw ięcen ie  przystani A, Z S. W Krakowie.

W niedzielę o godz. 11 -tej przed południem odbyłc) 
się uroczyste poświęcenie budynku i przystani w ioślar­
skiej, połączone z chrztem  nowej łodzi Akad. Związku 
Sportow ego przy ul. Zwierzynieckiej 1. 48 w Krakowie. 
Na uroczystość przybyli imieniem m iasta wiceprez. Rolle, 
następnie prof. Uniw. Jagiell. ks. Sieniatycki, prof. Akad. 
górniczej inż. Drobniak, prezez Oddz. w ioślarskiego So­
koła krakow skiego inż. Jaszczurow ski i delegaci poznań­
skiego oddziału w ioślarskiego „T ryton". Nadto przybyli 
licznie zaproszeni goście. Aktu pośw ięcenia dokonał pro­
rek to r ks. Sieniatycki, k tóry  następnie złożył Związkowi 
życzenia pom yślnego rozwoju. N astępnie przem ówił w i­
ceprez. Rolle, w itając imieniem m iasta nową placówkę 
polskiego sportu, poczem Oddz. w ioślarski Sokoła w rę­
czył Akad. Związkowi Sportow em u plakietę na dużej 
tarczy, na której widniały pięknie w ykonane godła wio­
ślarzy. Z kolei zabrał głos prezes Akad. Związku Spor­
towego dr Goetel, k tóry  w swem przem ów ieniu podzię­
kował za przybycie licznie zebranym  gościom oraz w ska­
zał na cele sportu wioślarskiego.

Równocześnie inż. Drobniak dokonał aktu chrztu 
łodzi, której nadano nazwę „B arbara". Dwie inne łodzie 
nazwano „Bałtyk" i „Dudzio".

Mistrzostwo świata zdobył w Nowej Zelandji w ubie­
głym tygodniu na jeziorze W airan zeszłoroczny m istrz 
Arnst, bijąc swego przeciw nika H annana o długość 3 ło­
dzi i zyskując tem  samem m istrzostw o świata. Bardzo 
ciekaw ą jest historja tego biegu. A rnst pobił przed dwu 
laty na jeziorze Zambezi m istrza angielskiego B arny’ego, 
k tóry  tu tu ł m istrza od r. 1912 nieprzerw anie dzierżył, 
uległ mu natom iast w rew anżu w Anglji. Ostatnie mi­
strzostw a św iata odbyły się 28. sierpnia 1920 r. w Au- 
stralji na jeziorze P arram ata  na przestrzeni 5130 m.

W Budapeszcie odbył się 12. czerwca br. wyścig 
łodzi m otorowych urządzony staraniem  w ęgierskiego 
klubu autom obilowego. Bieg ten odbył się naokoło w ys­
py św. M ałgorzaty w 4 okrężeniach razem  22 km. 
Zwyciężyła łódź m otorowa Eos I. posiadająca 6 cylin­
drow y m otor Benza-

Personalia sportowe.
Sewenborg, reprezentatyw ny gracz Szwecji, gra 

obecnie w drużynie Sp. V. Teschen - Bodenbach jako na­
pastnik.

Anderson, były gracz Szwecji, został przyjętym  w po­
czet członków Wacu (W iedeń) i ma grać jako obrońca.

Pekarna, trener Slovanu, otrzym ał w ostatnich cza­
sach z różnych miejscowości niemieckich propozycje na 
przyjęcie posady trenera.

Kudernatsei, austrjacki m istrz w boksowaniu, został 
zaangażowany przez Vieunę, jako trener footballowy- 
Jego zadaniem będzie w szechstronne ćwiczenie cielesne 
drużyn footbalowych; gdyż na to dotychczasowi trenerzy 
bardzo m ałą zwracali uwagę. Studnicka, właściwy trener 
Vienny, będzie miał przez to zadanie swoje ułatwione.

Fischera, Wleser, Blum, Kurz, Neubauer m ają obok 
graczy Rapidu i Amatorów, reprezentow ać barw y Austrji 
na m atchach przeciw Szwecji.



Nadeszły ostatnie nowości paryskie

Trikotine, Crep
Fulary, Crepe Georgette

w najmodniejszych kolorach

jakoteż suknie i szlafroki jedwabne, wełniane i etaminowe, 
Wybór wielki. oraz wykwintna bielizna. Certy b. umiarkowane.

Specjalny dział najmodniejszych paryskich dodatków dla modniarek poleca

Benno BrettnerDom towarowy.
1{rakózo, T{ynek 13-

Ostatnie modele paryskie kapeluszy damskich, sprzedaż Gertrudy 8, 1. p. na lewo.

, P A L M A 4

Kraków, Szewska 17.
Poleca na sezon wiosenny obuwie 
luksusowe jak: pantofelki, półbuciki 
damskie, zamszowe, prunelowe i t. p. 
oraz wielki wybór obuwia męskiego 

i dziecinnego.
Wielki wybór

POŃCZOCH i SKARPETEK.

P R A W D Z I W E  

O B C A S Y  

K A U C Z U K O W E .

Do nabycia we wszystkich 
tego rodzaju handlach.
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